
Ceny prenumeraty:
we Lwowie

bez doręczenia do domu 
miesięcznie . . . .  zł. 4 
z dostaw* do domu zł. 4.

Na prowincji
i  przesyłką poczt. . zł. 4.2v 
Za granicą . . . .  zł. 8.—

Numer pojedynczy we 
Lwowie i na prowincji

15 g r.

' Należytość pocztową \ 
. opłacono ryczałtem. /

wychodzi codziennie rano

Ceny ogłoszeń:
Za 1 wiersz milimetr. (672 cm 
szer.) w zwykłych ogłozeniach 
gr. 24, w nadeśłanem i w nekr. 
gr. 38, w kronice, repertuar, 
dział gospodarczy, paski w tek­
ście gr. 60, po kronice gr. 50, 
pod nagłówkiem na pierwszej 
stronie gr. 80. Za jedno słowo 
w drobnych ogłoszeniach gr. 6, 
kupno i sprzedaż za słowo gr. 8, 
matrymonialne, korespondencje 
prywatne za słowo gr. 12, dła 
poszukujących pracy gr. 2, 
Z zastrzeżeniem miejsc 25 prc.' 
Zagraniczne o 50 prc. drożej.
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POINCARE W  DNIU 3. MAJA.
(Telefonem od naszego korespondentaj

Warszawa 3 maja (G)? „Kurjer War- 
szawski“ podaje artykuł Poiacarego, na 
pisany specjalnie dla swego pisma na 
dzień 3 maja. W  artykule tym Poincare 
stoi twardo i niezmiennie na stanowi­
sku bezwzględnej solidarności francusko 
polskiej. Autor podaje cały szereg cie­
kawych szczegółów i okoliczności ziwią 
zanych z chwilą wskrzeszenia państwa 
polskiego z doby traktatu wersalskiego, 
kiedy to jako ówczesny Prezydent Re­
publiki sam wytykał wielkie linje w y­
tyczne w  polityce francuskiej.

UROCZYSTOŚĆ 3 MAJA W  STO­
LICY.

Warszawa. 3 maja. (PAT.) Prze­
bieg uroczystości! narodowej Trzecie­
go Maja wypadł w  stolicy _ imponu­
jąco. Po nabożeństwie, celebrowanem 
przez ks. kardynała Rakowskiego, na 
którem obecny był Prezydent R ze­
czypospolitej Wojciechowski, członko 
w ie rządu z prezydentem ministrów 
Grabskim na czele, korpus dyploma­
tyczny oraz przedstawiciele wojsko­
wości, odbyła się na polach Moko­
towskich rewja wojsk pod komendą 
gen. Konarzewskiego.

Następnie odbyły się zawody, po- 
czem przez dwie godziny odbywał się 
koncert z udziałem licznych artystów 
teatrów, urządzony staraniem Towa­
rzystwa radiotechnicznego. P rzy gło­
śniach, ustawionych w  różnych cen­
trach miasta, liczna publiczność przy­
słuchiwała się produkcjom. W szyst­
kie teatry dały okolicznościowe wido­
wiska bezpłatnie.

O godz. 11 odbył się raut na Zam­
ku, na którym obecny był Prezydent 
Rzpltej, sfery oficjalne oraz przedsta­
wiciele świata politycznego, nauki 1 
sztuki.

Warszawa. 3 maja (P A T ) Punktem 
kulminacyjnym uroczystości Trzeciego 
Maja była rewja wojsk na polach Mo­
kotowskich. W  rewji wziął udział cały 
korpus warszawski, liczący 14.000 ludzi, 
hufce szkolne, Sokoli, Strzelcy i harce­
rze.

UROCZYSTOŚCI POLSKIE W  P A ­
RYŻU.

Paryż. 3 maja (PAT.) Wczoraj odby­
ło się w  obecności przybyłego z War­
szawy ministra Bertoniego uroczyste 
otwarcie nowego lokalu airibasady pol­
skiej w  Paryżu. Wieczorem odbył się 
obchód z okazji święta Trzeciego Maja.

MIN. BENESZ JEDZIE DO WIEDNIA.

Wiedeń. 3 maja (PAT.) Minister dr. 
Benesz przybędzie do Wiednia dnia 14. 
maja br.

FANTAZJA PRASY WIEDEŃSKIEJ

FI elefonem od naszegć korespondenta.)

Warszawa. 3 maja (G). „N. Wien. 
-Tournar donosi, źe konferencja Małej 
Ententy zajmie się głównie sprawami 
bezpieczeństwa i federacji naddunaj- 
skiej. Pozatem pismo to podaje, że na 
konferencji omawiana będzie sprawa 
przystąpienia Austrji do Małej Ententy, 
co jest nieprawdą i że Polska przystą­
pi do Małej Ententy, co jest zupełnie 
niezgodne z prawdą.

w sprawie traktatów
Paryż. 3 maja. (PAT.) W  wywia- 

dzie udzielonym specjalnemu kores­
pondentowi „Matina“ , minister Be­
nesz zaznaczył, że porozumienie pol­
sko-czeskie posiada charakter i pod­
stawy późniejszego sojuszu. Wobec 
wielkiej powagi problemat ów spól- 
czesnej polityki, ze względu na spra­
wę paktu bezpieczeństwa, sprawę 
przyłączenia Austrji do Niemiec, nie­
pewną sytuację na Bałkanie oraz nie­
bezpieczeństwa bolszewizmu, jest rzs 
czą konieczną, aby Polska i Czecho­
słowacja szły ręka w  rękę.

W  sprawie paktu gwarancyjnego 
oraz traktatów arbitrażowych Rzesza 
nie poczyniła żadnych bezpośrednich 
kroków ani w  Warszawie ani w  P ra ­
dze, ale oba kraje wiedzą, źe ich ży­
wotnym interesem jest, aby ewentu­
alny pakt w  niczem nie naruszył, \v 
niczem nie zachwiał postanowień tra­
ktatu wersalskiego. Minister Benesz i 
minister Skrzyński ustalili identyczne 
stanowisko jakie zajmą w chwili e- 
wentualnego przedłożenia ich rządom 
propozycji w  sprawie traktatów ar­
bitrażowych z Rzeszą,

łej Francji odbywają się wybory do 
Paryż. 3 maja. (PAT.) Dziś w  ca- i Rad gminnych.

Wiedeń. 3 maja. (PAT.) Wczoraj 
odbyła się z okazji setnej rocznicy 
przyłączenia się Nądrenji do państwa 
niemieckiego manifestacja na tutej­
szym uniwersytecie za przyłączeniem 
się Austrji do Niemiec

Wiedeń. 3 maja. (PAT.) „Tages- 
post“ donosi z Rzymu, że oficjalna 
agencja Roma podaje do wiadomości, 
iż przyłączenie się Austrji do Niemiec 
byłoby zwrócone przeciw żywotnym 
interesom Włoch.

Jugosławia domaga się od Austrji
zniesienia centrali komunizmu.

Wiedeń. 3 maja. (PAT.) „N. Freue 
Presse" donosi z Belgradu: Rząd ju­
gosłowiański ma zamiar poczynić krą, 
ki u rządu austriackiego w  tym kie­
runku, aby znajdująca się w  Wiedniu 
centrala komunistyczna została roz­
wiązana. Rząd ma posiadać dowody 
na to, że w  zamachu sofijskim ucze­
stniczyli komuniści bułgarscy i ju go ­

słowiańscy, przebywający w  W ie­
dniu. Kwestja tej centrali ma być po­
ruszona na konferencji Małej Ententy 
H  Bukareszcie. Słychać, że państwa 
Małej Ententy mają zamiar uczynić 
wspólny krok u rządu austriackiego, 
aby zniósł' prawo azylu dla komuni­
stów zagranicznych, szczególnie dla 
jugosłowiańskich.

do akcji terorystycznej przeciw Państwu.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa. 3 maja (G). Jak już do­
nosiliśmy, wczoraj w  godzinach ran­
nych nastąpił wybuch bomby W lokalu 
„Walki Ludu“ (organ grupy Wojewódz­
kiego, radykalne? frakcji skrzydła W y ­
zwolenia, która niedawno się od niego 
odłączyła). Dzisiejsza prasa podaje no­
we szczegóły: W  chwili wybuchu bom­
by, przygotowanej przez Trojanow­
skiego, obecn ybył w lokalu pos. Szepiel 
(grupa Wojewódzkiego)'. Bomba posia­
dała mechanizm zegarowy. Jak wyka­
zała ekspertyza rzeczoznawców me­
chanizm nakręcony był na 36 godzin, tj. 
mniej więcej na godzinny ranne dnia 3. 
maja. Wybuch spowodowany został 
przez niezręczne manipulacje Trojanow­
skiego. Wybuchła jedynie kapsla bomby 
—  w razie wybuchu całego naboju ca­
ła kamienica byłaby rozerwana.

Trojanowski był bojowcem PPS. i on 
to zabił pod koniec okupacji w  biały

dzień przy ul. Smoczej kierownika poli­
cji niemieckiej Schultzego. Po ustąpieniu 
Niemców Trojanowski przeniósł się na 
kresy, prącował też przez pewien czas 
w defenzywie, gdzie podejrzewano go 
jednak o szpiegostwo. Trojanowski 
przeniósł się wobec tego do Warszawy, 
przerzucił się do handlu i założył kan­
tor firmowy — skład perfum. W  stosun­
kach z ludźmi nie odznaczał się zbyt 
subtelną etyką, uchodził za krętaćzi, a 
nawet w dwóch wypadkach karany był 
sądownie za oszczerstwo.

Podobno w  pierwszym momencie po 
wybuchu Trojanowski prosić miał pos. 
Szopiela, by nie zawiadomił o wypadku 
policji, czemu pos. Szopiel — jak sam 
twierdzi — sprzeciwił się.
■ Trojanowskiemu grozi utrata jednego 
oka. Znajduje się on obecnie pod strażą 
w szpitalu. Dochodzenia władz śled­
czych idą w kierunku wykrycia spisku

z Trojanowskim na czele. Wiadomość o 
znalezieniu 1 kg. perditu w redacji 
„Walki Ludu" okazuję się prawdziwą.

NOW Y PODSEKRETARZ STANU 
W  ANGLJI.

(Telefonem od naszego Korespondenta.)
Warszawa. 3 maja (G). Jak donoszą 

z Londynu, w  miejsce zmarłego Eyre 
Crowe, podsekretarzem stanu w  Fo- 
reign Office zamianowam^ zostaJ p. W i­
liam Tiredl. Sir Wiliam Tirell posiada zro 
mienie dla spraw Polski, które zna dość 
szczegółowo z czasów konferencji poko 
jowej, gdzie był członkiem komisji pol­
skiej.

CHURCfflL O POLITYCE 

ŚWIATOWEJ.

Wiedeń. 2 maja. (PAT.). „Neue Fr. 
Presse" donosi z Londynu: Z okazji 
sesji Prinrest, Leagud, w  Alberthall 
wygłosił kanclerz skarbu Churchill mo 
wę, w  której’ poruszył także kilka 
kwestji polityki zagranicznej. Polityka 
rżądu angielskiego jest przedewszyst- 
kicm polityką pokoju. Pokój świato­
w y  zależy dzisiaj od współpracy 
dwóch wielkich mocarstw. Z tamtej 
strony Atlantyku połączył układ wa­
szyngtoński Anglję, Stany Zjednoczo­
ne i Japonję, w  starym świecie chce 
Chamberlain doprowadzić do skutku 
układ celem wzajemnej ochrony pomię 
dzy czterema wielkimi narodami Euro­
py: Anglją, Francją, Niemcami i W ło­
chami. Churchil wyraził się następnie, 
że obecnie rozszerza się coraz bar­
dziej działalność rozmaitych organiza­
cji przewrotowych, których celem jest 
zniszczenie obecnej cywilizacji w  Eu­
ropie.

PRZEWLEKLE PRZESILENIE W
BELGJI.

Wiedeń. 3 maja (PAT.) „N. Fr. Pres-
se“ donosi z Brukseli, że przywódca 
katolików hr. Brockwille złożył w  rę­
ce króla misję utworzenia*' gabinetu, po­
nieważ nie może liczyć na poparcie par­
lamentu.

OTW ARCIE TARGÓW  POZNAŃ­
SKICH.

Poznań. 3 mada (PAT.) Na otwarcie 
Targów Poznańskich przybyli między 
innymi min. Kiedroń i min. Ratajski. Na 
placu Targów, przemówił pierwszy .-wi­
ceburmistrz: dr. Kiedacz, poczem popro­
sił ministra Kiedronia o przecięcie wstę­
gi. Minister Kiedroń wygłosił dłuższe 
przemówienie.

SOBOTA ANGIELSKA.

(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa. 3 maja (G). Wczoraj, w  
sobotę, po raz pierwszy w  tym roku we 
wszystkich urzędach państwowych i sa 
morządowych zakończyło się urzędo­
wanie o godz. 2 popoł.

PADEREWSKI DOKTOREM UNIW.
W  GLASGOWIE.

(Telefonem od nnszego korespondenta.)

Warszawa. 3 maja (G). Uniwersytet 
w Glasgowie mianował Paderewskiego 
doktorem prawa honoris causa.
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Uroczystości 3-go Maja we Lwowie.
Sobotnie opony chmur, jakby zapowia 

dające niepogodę, rozsnuły się w  ciągu 
nocy a poranek, tonący w  potokach 
promieni słonecznych użyczył wspania­
łych ram dla podniosłej uroczystości na 
pl. Marjackim. Promienne, jasne i pogo­
dne płynęły godziny jednocząc w  kulcie 
wielkiej narodowej rocznicy nieprzeli­
czone masy społeczeństwa zarówno z 
miasta, jak i wsi pobliskich. Scenerja, 
na której odbywały się wczorajsze uro 
czystości, przepięknie przystrojona w 
zieleń i barwy narodowe, olbrzymie fe- 
stony, zwisające z masztów ujmowały 
wdzięcznie cały plac dokoła. Obszerny 
plac i sąsiednie ulice zalane po brzegi 
publicznością, wszystkie okna kamienic 
i balkony pięknie zdobne — zlewały się 
jakby w  jedną galerję nieprzebranej ma 
sy widzów.

Ład i porządek nadzwyczajny pano­
wał wśród tego wielotysiącznego zbio­
rowiska, przejętego jedną myślą uczcze­
nia wielkiej rocznicy. Zasługa to w  
pierwszym rzędzie pułk. Haudeka, kap. 
Barańskiego, kap. Klinga i p. M. Dzię- 
dzielewicza, którzy te przeogromne 
masy ujęli w  karby wzorowego pod ka­
żdym względem ładu. Nastrój wśród 
tych tłumów nad wyraz podniosły i u- 
roczysty, serca wszystkich potężniały i 
rosły na widok dziarskich oddziałów 
wojskowych, oraz drużyn sokolich i 
harcerskich. Straż honorową pełniły 
wzorowo zawsze wypróbowane zastępy 
młodzieży szkół średnich, które zwar­
tym szpalerem otoczyły obszerny plac.

Głębokie wrażenie w  całem społe­
czeństwie wywarła złożona bezimien­
nie w  nocy na stopniach kolumny Mi­
ckiewicza kamienna płyta, poświęcona

„Nieznanemu Żołnierzowi".

Płyta ta, z jednej bryły piaskowej, o 
potężnych wymiarach (3‘75 m. długa, 
1*80 szeroka) zawiera pod wykutym 
Krzyżem Walecznych ziemię z pola bi­
twy pod Zadwórzem i z Cmentarzyka 
Obrońców Lwowa i nosi w  pośrodku 
napis: „Nieznanemu Żołnierzowi". Na 
płycie złożono pięć wieńców od korpo- 
racyj akademickich. Od pierwszej 
chwili złożenia jej przez nieznanych lu­
dzi, w  hołdzie bohaterstwu i ofierze Nie 
znanego Żołnierza —  płoną obok^ niej 
smolne łuczywa tworząc symboliczny 
znicz uwielbienia i głębokiego kultu, ją- 
ki Go otacza. Płyta, zawierająca krwią 
bezimiennych bohaterów zlaną ziemię 
— od chwili, jej złożenia na stopniach ko 
lumny, stała się własnością całego spo­
łeczeństwa polskiego, które winno ją o- 
toczyć swą troskliwą opieką do czasu, 
gdy przykryje ona grób Nieznanego 
Żołnierza, jaki W najbliższym czasie w  
naszem mieście powstanie. To też nie­
chaj dniem i nocą do tego czasu płonie 
u niej 'znicz, Symbolicznie przedstawia­
jący ową miłość ogromną, jaką „Nie­
znanego Żołnierza" otacza całe społe­
czeństwo polskie Lwowa!

Uroczystości wczorajsze na pl. Ma­
rjackim rozpoczęła

Rewja wojskowa
o godz. 9‘15. W  zastępstwie gen. Mal­
czewskiego, wezwanego telegraficznie 
do Warszawy, przeglądu licznych od­
działów wojskowych wszelkich gatun­
ków broni dokonał gen. Linde, na które­
go żołnierskie pozdrowienie poszczegól­
ne formacje wojskowe odpowiadały 
gromkimi okrzykami. Po dokonanym 
przeglądzie

Mszę połową
odprawił ks. inf. Zajchowski przy asjr 
ście licznego kleru. Przed ołtarzem sta- , 
nęli woj. Garapich, gen. Linde, dalej 
szefowie wszystkich władz i urzędów 
miejscowych,'senaty wyższych uczelnią 
korpus oficerski, weterani 63 roku, Zwią 
zek sokoli, dalej sztandary wszystkich 
pilików, stojących załogą we Lwowie, 
delegacja kadetów oraz Obrońców Lwo 
wa ze sztandarem, wreszcie długa, 
barwna smuga sztandarów rozmaitych 
towarzystw, organizacyj, cechów.,

Podczas mszy pclowej przygrywała 
orkiestra 19 pp. i śpiewał chór „Echa" 
ze znaną mestrją pod batutą dyr. gaa-

gla. Po mszy podniosłe kazanie okolicz­
nościowe wygłosił mjr. ks. Bomb as — 
dając wyraz radości i dumy, jaka w y ­
stępuje w nas na widok Armji i wska­
zując na potrzebę organizowania bao­
nów zapasowych ze społeczeństwa, za­
tem z rodziny i szkoły — baonów, które 
obok wojska czujną i zwartą pełnić mu 
szą straż w  obronie Rzeczypospolitej.

Dekoracje.

Z kolei gen. Linde ozdobił krzyżem 
zasługi st. sierżanta Kontarka, przy- 
czem przemówił do niego w  serdecz­
nych słowach. P. wojewoda Garapich 
dokonał następnie dekoracji 109 osób i 
organizacyj, zwracając się do nich z w y 
razami życzeń i zachętą do dalszej, nie­
przerwanej pracy dla dobra Państwa i 
Narodu.

Złoty krzyż zasługi otrzymali podin­
spektorowie Policji, Adam Nowodwor­
ski, Jan Sawicki i Józef Torwiński.

Srebrny krzyż: nadkomisarze P. P.: 
Kaz. Iwachów, Tad. Iilukiewicz, kom. 
Frankiewicz i wyw. Kaz. Jedziniak.

Bronzowy krzyż: st. przodownicy,
Edw. Kowalski, Wal. Lorch, Mich. No- 
wara, Mich. Pawłowski, J. Bauer, — 
przodownicy St. Różycki, Paw. Bałem- 
ba, Jak. Furman, — st. posterunkowi: 
Rom. Kiempa, St. Rudnicki, W ł. Weiss, 
Eug. Torski, oraz posterunkowi Franc. 
Korta, Wawrz. Krowicki i Mich Nalepa.

Medale Trzeciego Maja otrzymali: 
podpłk. Karol Baczyński, Kaz. Cieć- 
kiewicz, Kluby sportowe „Czarni" i 
„Pogoń", Towarzystwo „Gwiazda" — 
tak bardzo zasłużone na niwie narodo­
wej, dalej „Skała" —  Jan Bartosiński,

, Adam Piątek, Teatr i chór włościański 
w  Barszczowicach, Dublanach i Zimnej 
Wódce, ks. Jan Pokrywka, ks. Alojzy 
Kozłowski i kilkudziesięciu innych za­
służonych działaczy na niwie oświaty 
ludowej.

Po dekoracji, która trwała czas dłuż­
szy, z mównicy padły 
przepiękne myśli gen. Malczewskiego 

wypowiedziane w  jego zastępstwie 
przez gen. Lindego.

„Jak Polska długa i szeroka, wszę­
dzie dziś mowa o konstytucji, równości 
wobec prawa, swobodzie osobistej, rów 
ności w  spełnianiu obowiązków i w  rów 
nej dla wszystkich odpowiedzialności. 
Zasady te utrwalone są w  świetnej tra­
dycji i tkwią już nie w  legendach, ale w  
historji naszego narodu — z przed ty­
siąca lat wykonywane za Piastów, za 
króla - witezia Bolesława Chrobrego, 
„który wroga namacywał tak, że osie- 
dzieć nie mogli, że pożywał i jego pod­
bijał a gdy już sobie pokój uczynił —  
umyślił doma być rządny". Miał wspa­
niałą drużynę nadworną i doborowe 
hufce rycerskie, miał obronne grody, 
traktaty zamykające i doglądające, 
miał pełny skarb z własnej gospodar­
ności. Państwo miało uregulowaną ad­
ministrację, była wiara chrześcijańska, 
szerzyła się wiedza i kultura. Mądry 
polityk wyczuwał, rozumiał tęsknoty 
całego narodu, brał na siebie trudy, 
znój i odpowiedzialność wykonywania 
zamiarów i obowiązków wspólnych".

„Chrobrym chodem — padały dalsze 
j słowa — twórczą pracą i żelazną wolą 
| przez całe' swe czynne i żmudne życie 

umiał tworzyć nowe siły, a istniejące 
zużytkowywać i niezachwianą energją 
organizować czynny zbiorowy wysiłek 

l przeciw nawale niemieckiej. Burz i hu- 
J raganów się nie lękał, odpłacał siłą za 

siłę, fortelem za fortel, przyzwyczaił 
nas i w  mniejszości będąc — zwycię­
żać. Przyjaciele ufali mu i kochali go, ■ 
nieprzyjaciele bali się go i strzegli jak 
ognia lub zarazy. Obrona zbrojna była 
u niego Uńko ostateczną koniecznością, 
na usługach racji stanu i dyplomacji, 
wyrazem siły i odporności ludności, 
zdecydowanej walczyć przeciw utracie 
dalszych ziem".

„Słupy żelazne i pola graniczne w  
świecko i kościelnie niezależnem pań­
stwie nad Bałtykiem, nad Ossą w Pruy 
siech, Soławą na zachód od Łaby, po­
za Karpatami i poza Dnieprem. Pomo­
rze nasze, cały Śląsk rdzeniem kraju, 
Serbo-Łużyce i ziemia Czerwieńska na

sza. Czcimy za to naszych wielkich 
przodków, że dla przyszłości narodu 
nieodzownym czynom sprostali, staramy 
się i my być ich godnymi spadkobier­
cami".

„Niechaj to posłyszą wszyscy i po­
czują ci, co nie chcą słyszeć dziś, gdy 
przypominamy sobie chwile z przeszło­
ści ziemi naszej rodzinnej. Bo przez ca­
łe wieki szła myśl polityczna Chrobre­
go i stała się kamieniem węgielnym pod 
budowę mocarstwowego stanowiska 
Polski i refleksem, budzącym sumienie 
narodowe w  epoce Sejmu Wielkiego, 
który aktem Konstytucji utwierdził wia 
rę we włksne siły".

„Duch narodu odrodzony —  mimo u- 
traty niepodległości, potężnieje, tworzy 
potężne dzieła nieśmiertelnego Kościu­
szki, Legiony Dąbrowskiego^ bohater­
stwo ks. Józefa, rok 1831 i 1863 — całą 
cichą, tłumioną martyrologią powsta­
niową i wreszcie udział całego naszego 
pokolenia w  walce o wolność".

„Poprzez całe pokolenia szła myśl 
Chrobrego aż do naszych, czasów, gdy 
my sami mając to niezmierne szczęście 
wywalczenia wolności — dokonaliśmy 
pierwszej połowy pracy programu Bo? 
lesławowego. Teraz pora na wykona­
nie części drugiej: należy umocnić du­
cha Narodu do stałej świadomej celów, 
pozytywnej współpracy wszystkich, za 
hartować wolę, aby była jak stal pręż­
na i nieustępliwa, rozpowszechnić mi­
łość bratnią, która zcali wszystkich do 
ofiarnej służby dla Ojczyzny, wypielę­
gnować dostojeństwo pracy i oszczęd­
ności, rozbudzić, pogłębić i potęgować 
świadomość narodową przez krzewienie 
powszechnej oświaty i wartości kultu­
ralnych, by Naród w  potrzebie był 
zdolny we własnej wystąpić obronie, 
potężny swą pednolitością i siłą moral­
ną. Pochylmyż więc czoła przed dostoj­
ną treścią życia narodowego, zawartą 
w  Konstytucji Trzeciego Maja i uczcij- 
my pamięć pierwszego naszego króla- 
bohatera Bolesława Chrobrego"!

Gdy przebrzmiały słowa powyższe 
rozpoczęła się

defilada.

Wśród dźwięku muzyk wojskowych 
przesuwały się oddziały wszystkich ga 
tunków broni, przepłynęła cała załoga 
naszego miasta, budząc w  zebranych 
tłumach wprost zachwyt dla doskonałej 
pod każdym względem postawy żołnie­
rza. Wiódł te mnogie zastępy komen­
dant miasta i placu gen. Thullie, który 
już poprzednio podczas rewji złożył ra­
port zastępcy dowódcy, gen. Lindemu. 
Z daleka widoczne, w  podmuchach lek­
kiego wietrzyku fruwające proporczy­
ki —  zapowiadały zbliżanie się dziar­
skich szwadronów 14 p. ułanów Jazło- 
wieckich. Za nimi oddziały artylerii 
konnej, a potem miarowy tupot zapo­
wiedź tworzył oddziałów pieszych. — 
Burza oklasów powitała wspaniale pre 
zentujące się oddziały kadetów, prowa­
dzone przez płk. Żebrowskiego. Dziar­
ska postawa wychowanków Korpusu 
Nr. 1, wzorowy ich ordynek z ogólnem 
spotkały się uznaniem. A potem prze­
maszerowały długie falangi pułków 
piechoty, stacjonowanych w  naszem 
mieście, wraz z oddziałami karabinów 
maszynowych. I te formacje szarego 
żołnierza budziły zachwyt swą spraw­
nością i wyglądem. Zamykały pochód 
oddziałów wojskowych baterje lekkiej 
i ciężkiej artylerji, tak jak tamte spraw­
ne, dziarskie, wzorowo przedstawiające 
się.

Po raz pierwszy wystąpiły w  pocho­
dzie korporacje akademickie, budząc 
ogólne zainteresowanie. Prowadzona 
przez prezesa Koła międzykorporacyj- 
nego p. Terpiłowskiego szła* najpierw 
Lutico-Venedia (niebiesko-srebme bar­
w y), dalej Leopolia z prezesem Łoziń­
skim (czerwono-złoto-niebieskie), Znicz 
z prezesem Kolnerem (zielono-złoto- 
czerwóne), Gaskonia z prezesem Ra­
dzikowskim (fioletpwo-złoto-czame), 
wreszcie Scitia z prezesem Burzyń­
skim (czamo-złoto-niebieskie). Pier­
wsze cztery korporacje wystąpiły ze 
sztandarami. Zabłękitniała następnie

kompania policyjna, prowadzona przez 
kom. Seredę, niczem nieustępąjąca w oi 
skowym oddziałom pod względem swej
sprawności. Dopełniły defilady liczne 
drużyny sokole i harcerskie, oddział 
Obrońców Lwowa ze sztandarem oraz 
bardzo liczny zastęp Miejskiej Straży 
obywatelskiej. W  defiladzie wzięła rów 
nież udział banderja włościańska ze So 
kołnik.

Przez przeciąg prawie półtorej godzi 
ny uwaga nieprzeliczonych tłumów 
skupiała się około przemaszerowują- 
cych oddziałów, których defilada wyp* 
dła ponad wszelką pochwałę — w yw o 
łując wśród tłumów ogólne uznanie.

* * *

Pontryfikalne nabożeństwo w  Bazy­
lice ku czci Matki Boskiej, Królowej 
Narodu Polskiego celebrował ks. Arcy 
biskup dr. Twardowski.

W  południe odbyła się Uroczysta 
Akademja Marjańska w  sali Tow. Mu­
zycznego, z której sprawozdanie poda­
my niebawem.

Nieprzeliczone tłumy podążyły po­
południu na Jałowiec, gdzie w  kosza­
rach 14 p. ułanów Jazłowieckich de­
monstrowaną była walka piechoty we 
dług taktyki ostatniej doby. Rozwijają­
ca się przed oczyma licznie zebranej 
publiczności — bitwa przez cały czas 
przykuwała jej uwagę. Z powodu bra-* 
ku miejsca podamy sprawozdanie z te­
go zainteresowanie budzącego progra­
mu w  następnym numerze.

Osscndowski zagranicą-
Zainteresowanie obcych opowie­

ściami prof. Ferdyn. Ossendowskie- 
go z iego wrażeń podróżniczych jest 
'ciemniejsze, jak u nas w  kraju. Utwo­
ry jego są przeważnie na wszystkie 
języki przełożone. W  Londynie poja­
wi się niebawem nowe jego dzieło, 
napisane w  oryginale angielskim, a 
w  Sztokholmie właśnie w  tych dniach 
wyszedł w  języku szwedzkim bardzo 
ozdobnie wydany spory tom jego no­
wel sybirskieh i. japońskich. Prof. Os- 
sendowski przyjedzie do Lwowa w  
poniedziałek i tego. dnia o godz. 8.15, 
jakoteż we wtorek opowie w sali 
Tow. muzycznego wrażenia z osta­
tnich swych podróży, bogato ilustro­
wane przeźroczami. > Pierwsza prele­
kcja nosi tytuł „Cienie czarnych w ła­
dców", a druga „Płonąca północ". Bi­
lety w  cenie od 2 do 6 zł. są do na­
bycia w  poniedziałek w  dzaeń w  księ 
garni Seyfartha, Akademicka 6, a 
wieczorem w  kasie przy wejściu.

NADESŁANE.
(Za tę rubrykę Reuakcia n*e odpowiada.)
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Rymanów-Zdrój
PENSJONAT TERASA (dawniej Pogoń)
poleca pokoje z całem utrzymaniem bez 

pościeli od n3352
15-go m aja b. r.

Zgłoszenia proszę adresować: Doktorowa 
Katyńska lub Alina Budziszewska bitcz.

N A  S P Ł A T Y
poleca P* TJ! Oficerom, Adwoka­
tom, Inżynierom, Urzędnikom, Nau­

czycielom (kom) itp. 3615n
O S U W I E  wszelkiego rodzaju

,M IK A D O \ M tlM .
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Lwów, 4 maja 1925.

TEATR WIELKI.
Poniedziałek, 4 bm., „Twórca".
Wtorek, 5 bm., „Casanova‘‘.
Środa. 6 bm., „Maska/nada na poddaszu". 
Czwartek, 7 bm., „Casanova‘‘.
Piątek, 8 bm.. „Don Juan Tenor jo“ . (Go- 

śdany występ J. Wędrzyna.)
Sobota, 9 bm., o godz. 3 popol. „Panie 

kochanku". (Przedstawienie dla młodzieży szkolnej.) — o  godz. 7.30 wieoz. „Księżnicz­
ka czardasza". (G ^rtm y występ L. Mts- 
saL)

Nieddeja, 50 bm., o godz. 3 popoł. „Hal­
ka". (Ceny popularne.) — O godz. 7.30 w. 
Don Juan” . (Godc. występ J. WęgrzynsO 

Poniedziałek, l i  bm. „Księżniczka czarda­
sza” . (Gościnny występ L. Mes sal)

TEATR MAŁY.
poniedziałek, ~4 bm. „Spadkobierca” . 
Wtorek, 5 bid., „Spadkobierca".
Środa, 6 bm.. „Widfea księżna i chłojpiec 

hotelowy” .
Czwartek, 7 bm., „Wielka księżna i chło­

piec hotelowy” . ^ tł ,
Piątek, 8 bm., „Świt, dzień i noc‘ (z pp. 

Dębicka i Orzechowskim).
Sobota, 9 bm;. „Spadkobierca".
Niedziela, 10 bm„ „Wielka księżna i chło­

piec hotelowy". (Po raz ostatni.)
Poniedziałek, 11 bm., „Spadkobierca". (Po 

raz ostatni.) , ./

TEATR NOWOŚCI.
Poniedziałek,. 4 bm., „Cło-cło".
Wtorek,. 5 bni., „ęio-cło".
Środa 6 bm., „Hrabina Mafrica".
Czwartek, 7 bm.. „Clo-clo” .
Piątek, 8 bm., „Clo-clp” .
Sobota, 9 bm., „Świt, dzień i noc” (z pp. 

Łozińska i Hierowskim).
Niedziela, 10 bm., „Clo-clo .
Poniedziałek, 11 bm., „Świt. dzień i noc"

{z pp. Łozińską i Hiorowskim).

TOWARZYSTWO PRZYJACIÓŁ SZTUK 
PIĘKNYCH (Gmach. Muzeum Przemysło­
wego wejście od ul. Dzieduszyckich). W y­
stawy W. Wachtta, A. Batyckiego, L. Lil- 
lego i M. Strońskiego.

Równocześnie w  Pałacu Sztuki na placu ] 
Targów wystawa „Świtu" z Poznania, wy­
stawy A. Bartkowskiego i K. Kostynowi- 
cza.

Zawody sportowe
z okazji uroczystości 3 Maia we Lwowie.

Senzacyjny wynik zawoddw Craconli z Wisłą. — w sprawie składu 
reprezentacyjnej drużyny Polski przeciw Czechom.

—  Nasz dodatek powieściowy, Do 
/mmeru dzisiejszego dołączamy dal­
szy arkusz „Pamiętnika włamywa­
cza”  (tom

— Program Kasyna I Koła L iŁ -A rt.
na bieżący tydzień: Wtorek dnia 5
bm. godz. 20 VI. W ieczór dyskusyjny 
Proi. dr. Jan Rogowski „Polska pra­
ca oświatowa w  Warmji fi ma Mazu­
rach” . Koreferent Stefan Komornicki. 
Sprawozdanie z działalności Towarz. 
Opieki kulturalnej nad Polakami za­
granicą im. Adama Mickiewicza. — 
Czwartek: 7 bm. godz. 20. Wykład 
Jana Pietrzyckiego na temat „Kobieta 
romantyczna” —  Przyjaciele i wro­
gowie kobiet. —  Kobieta w  literatu. 
rze, a w  rzeczywistości.

—  Zamach samobójczy. Targnęła 
się wczoraj na życie niejaka Anna 
Kotówna, 47 lat licząca koryntjanka. 
Powiesiła się na ręczniku u drzwi 
wchodowych. Powodem desperackie­
go kroku brak środków do życia i 
zapadające zdrowie. Lekarrz dr. Doliń­
ski polecił odstawić zwłoki do Insty­
tutu medycyny sądowej.

— Nagły zgon. Wczoraj wieczo­
rem zmarł nagle w  łaźni przy ulicy 

. Żółkiewskiej Grzegorz Majków, lat 
53, liczący funkcjonariusz kol. zam. 
przy ul. Żółkiewskiej 1. 74. Zawezwa­
ny na miejsce lekarz dzielnicowy dr. 
Litwimo wicz orzekł, iż przyczyną
śmierci był udar sercowy i polecił
zwłoki odstawić do Instytutu medy­
cyny sądowej.

—  Awantury umysłowo chorego. 
Sprowadzono do Komisarjatu V. PP . 
Jana Kotulskiego asystenta Izby skar­
bowej, zam. przy ul. Zamkowej 1. 11 
za wywołanie awantury na ul. Legio­
nów. Po stwierdzeniu, iż sprowadzo­
ny jest umysłowo chory, odstawiono 
go karetką Pogotowia ratunkowego 
do szpitala powszechnego.

B. asyst, ki 'nikł skórno-wener. 3376

Br. Fryderyk M&liS
ul. Koralnicka 8 od pi. Akademickiego, 

'-dynuje od 2—5.

Lwów, 3 maja. 
Wspaniała pogoda dopisała impre­

zom sportowym, jakie odbywały się 
przez cały dzień na boiskach Pogoni 
i Czarnych, z okazji uroczystości 3-go 
maja. Oprócz meczów footballowych 
odbyły się na,boisku Pogoni zawody 
lekkoatletyczne, w  których sukces od­
nieśli Czarni, nadto ruchliwe LTK. i 
M. urządziło zawody kolarskie na 
drodze janowskiej, w  program któ­
rych wszedł wyścig rozstawny na 
przestrzeni 100 kim.

Największą jednak atrakcją były 
zawody w  piłce nożnej, jakie się od­
były na boisku Pogoni o godz. 5 pop. 
między starymi rywalami —■ Czarny­
mi a Pogonią. Tu też zebrały się tłu­
my publiczności a kasa PZPN. została 
dobrze zasiloną.

Czarni I. —  Pogoń I. 2:2 (2:0). 
Czarni z ogromną ambicją. Pogoń 

po pierwszej niepotrzebnej bramce 
zupełnie zdetonowana grała ospale. 
Dopiero w  drugiej połowie Pogoń nie 
schodząc z połowy Czarnych w yró­
wnuje dwoma bramkami, strzelonemu 
przez dra Garbienia. Sędzia p. Schorr 
skrócił grę o 8 minut. Publiczności 
około 4.000. Rogów 8:6.

Lechja— Sparta 2:1 (0:0). W  pierw­
szej połowie gra równa, w  drugiej 
lekka przewaga LechjL Sędziował inż 
Longin Dudryk.

Pogoń II. —  Czarni II. 3:2 (2:2).
Sędzia p. Schneider.

AZS. —  Jutrzenka 2:1. Przewaga 
AZS-u. Sędziował por. Usarz.

Lauda —  Łyczakowia 0:0. Sędzia 
p. Przybylski.

Jubileuszowy bieg na przełaj 1 dru­
żyny harcerskiej z okazji 15-lecia dru­
żyny odbył się w  sobotę 2 maja 1925 
przy pomocy sekcji L-a. I. LK3- „Czar 
ni” . Trasa dla starszych (powyżej 18 
lat) długości około 4000 m dla młod­
szych (poniżej 18 lat) długości około 
2000 m ze startem i metą na boiska 
„Czarnych” .

W  biegu starszych zwyciężył 1. 
Machowski Michał ( l  dr.) w  czasie 
16*48.6". 2. Gałęzowski (1 dr.) czas 
17*22.6” . 3. Jorkasch-Koch Roman (1 
dr.) czas 17*42” . Startowało 15. W szy 
scy bieg skończyli. Zwycięscy otrzy­
mali dyplomy i żetony pamiątkowe. 
Organizacja dobra. Sędziowali pp. 
Kawa Fr„ Zabielski St. i Szor L.

R . I. K.

Sportowe ploteczki. W  kilku pi­
smach codziennych pojawił się skład 

reprezentacyjnej drużyny Polski, 
przeciwko Czechosłowacji, ułożony 

rzekomo przez kapitana związkowego 
p. Tadeusza Kuchara. W  składzie tym 
obok nazwisk naszych najlepszych 
graczy polskich są podane nazwiska 
graczy, którzy obecnie nawet ofi­
cjalnie już na boiskach nie występują, 
nadto uczyniono p. Kucharowi ^złośli­
w y  zarzut, iż jako „Poganiacz” sa­
mych graczy głównie z Pogoni wsta­
w ił do reprezentacji.

Tymczasem p. Kuchar sam je­
szcze dobrze nie wie, jaki będzie skład 
polskiej reprezentatywki. Warto jed­
nak ten rzekomo przez niego ułożony 
skład, przytoczyć. Otóż w  bramce 
Gorlitz; w  obronie Ignatowicz (takie­
go nie znamy —  jest tylko Ignaro- 
wicz —  w  Pogoni wcale nie gra i wo- 
góle nie może być nawet wymienia­
nym, jako obrońca reprezentacji Po l­
ski), Karasiak (ŁKS) — w  pomocy 
Hanke, Gieras (W isła) i Fichtel — 
wstawianie rozbitego od czasu Hakoa- 
hu Fichtla, gracza dobrego, lecz nie- 
nadającego się nigdy do reprezentacji 
— to tylko złośliwość (by tych „Po­
ganiaczy” było więcej); w  ataku 
Adamek (Wisła), Ratsch, Kuchar, Przy 
bysz (Warta), Szabakiew icz— na to 
w  o s ta  teczności można by się zgodzić. 
Lecz dziwi nas brak takich graczy,

jak Szojda, Butanów II., Cyll, a 
gdzież gracze z Amatorskiego KS? 
Sfabrykowano taką drużynę, poprostu 
dlatego, by wykazać w  niej większość 
„Poganiaczy”  z Ignatjwiczami i Fich- 
tlami i by z góry robotę p. kapitana 
związkowego zdyskredytować.

Według naszej opinji z PogonJ —  
mimo, iż jest Mistrzem Polski — na­
daje się tylko czterech graczy dc re­
prezentacji a to* Gorlitz, Hanke, 
Batsch i Kuchar Wacek; Szabakiewicz 
może być w zięty  pod rozwagę.

Spodziewamy się więc, iż narazie 
plotki ustaną, a z komunikatu oficjal­
nego dowiemy się, jaki będzie skład 
reprezentacji poLkłei przeciw* Cze­
chom i wówczas krytyce będzie mo­
żna wodze pupuścić.

„Sport”  nr. 135 wyjdzie z druku ju­
tro i zawierać będzie sprawozdania z 
zawodów sportowych z dnia 3 maja 
z całej Polski.

WARSZAWA.
Warszawa. (Centrosport) 3 maja.

Legja —  Warszawianka 3:1 (2:1). Le-
gja grała bardzo ambitnie. W  ataku 
najlepszy Łańko.

Varsovia — Makkabi 7:0. Stała
przewaga Varsovji.

KRAKÓW.
Kraków. (Teł. w l.) 3 maja. Wista—  

Cracovia 5:5 (1:5). Z okazji uroczy­
stości 3 maja rozegrane tu zawody 
footballowe na boisku W isły przed
sędzią Rosenfeldem wobec tłumów 
publiczności dały wynik remisowy. 
I Cracovia i Wista okazały się równo 
rzędnymi przeciwnikami —  wynik je­
dnak 5:5, to wynik rzadko spotyka­
ny. Do przerwy prowadzi Cracovia 
5:1, prawie wszystkie bramki strzela­
jąc z wypadów głównie Chruścińskie 
go i Ciszewskiego —  czwairtą i piątą 
bramkę haniebnie przepuścił bram­
karz Wisły. Obrona Cracovii spisy­
wała się dzielnie (Ginteł, Fryc), atak 
grał z ambicją.

Po przerwie jednak jedenastka Cra- 
covii ulega zmęczteniu, Wista zaś po­
dwaja swą energję fi Reyman trzy 
razy, a Balcer raz strzelają w  bram­
kę Cracovii. 17 minut przed końcem 
gra była wyrównaną.

Najlepszym na boisku był środek 
pomocy W isły Gieras, który o klasę 
przewyższał Cikowskiego, obok nie­
go Szumieć w  bramce Cracovii, nad­
to Gintefi i Fryc i Wójcik z Wisty.

Jutrzenka —  Wawel 2:0 (1:0).
Cracovia II. —  . Wista II. 2:1.
Polskie Kolegjun sędziów piłki no­

żnej. Ubiegłej niedzieli w  Krakowie 
odbyło się walne zgromadzenie P. K. 
S. P. N., na Którym delegaci kole­
gium okręgowych uchwalili z małymi

zmianami regulamin zaprojektowany 
przez Warszawę i powołali pierwszy 
zarząd w  składzie następującym: pic 
zes mjr. Engel, członkowie: pp Lust- 
garten, Zahorski (wszyscy t.zc. z

Krakowa), Strzelecki (Warszawa) 
i Kosicki (Katowice),

PRZEMYŚL.
Przemyśl. (Te!, wł.) 3 maja. Polo­

nia bije tu Hasmoneę 4:0 (3:0). Za­
wiódł zupełnie Schneider, nie mogąc 
utrzymać Kwiatkowskiego, z którego 
center głównie padły bramki. Sędzia 
p. mjr. Dudryk.

KATOWICE. 
Katowice. (Centrosport) 3 

IFC. —  Pogoń 4:1 (3:0. 
Siemianowice — Iskra 2:1.

maja.

Kuczyński w  czasie 8 min. 58 sek. na 
dystans 2 km. 700 m.

ŁÓDŹ.

Łódź. 3 maja. (PAT.) Dziś rano o 
godz. 9.50 wyruszyli ucafśEnicy biegu 
sztafetowego Warszawa Łódź. Pier­
wsze miejsce zdobył Warszawski Okr 
Związek lekko-atletyczny, drugie 
miejsce DOK. Nr. I., trzecie AZS.

Łódź. 3 maja. (PAT .) Zawody piłki 
nożnej między ŁKS. a Polonią war­
szawską dały wynik 2:1 (0:1).

SPORT ZAGRANICZNY.

Wiedeń. (PAT.) 3 maja. Wyznaczo­
ne na dziś zawody repr. Austria—  
W ęgry zostały odroczone do wtorku 
z powodu złej pogody.

K A W A  R I E D L A

WILNO.
Wilno. 3 maja. (PAT.) W  biegu o-

krężnym, urządzonym na uroczystość 
Trzeciego Maja przez WKS. Pogoń, 
pierwszy przybył szeregowiec 77 pp.

Jarmark i Wystawa 
Pokucka w Kołomyji.

Dnia 28 kwietnia miasto nasze w i­
tało dostojnych gości z okazji uroczy- 
steog otwarcia Jarmarku i W ystaw y  
pokuckiej. Tegoż dnia przed połud­
niem uczestnicy w  uroczystym otwar 
ciu byli świadkami radosnej i bodaj 
czy nie epokowej dla naszego Pokucia 
chwili.

Pod łukiem bramy iiyamfalnej zie­
lenią i kwiatami umajonej przybyłych 
dostojnych gości w imieniu miasta 
powitał p. dr. Funkenstcin, zast. bur­
mistrza. Wzniosłe uczucia i odpowie­
dni do tej chwili nastrój mówca zna­
komity wyw ołał swemi słowy. Za­
znaczył w  krótkości znaczenie urzą­
dzonej wystawy, która ma być zada­
tkiem szczęśliwej przyszłości przy 
zespoleniu sił w  zgodnej pracy. Mo­
w ę swą zakończył okrzykiem: „Niech 
żyje Polska!” .

Po odegraniu hymnu narodowego 
przez kaneię wciskową, przemówił 

p. starosta Pawlikowski. W  imieriu Ko 
mitetu w ystaw ow i*o złożył dzięki do­
stojnym gościom, że raczyli rrzyby­
ciem swem przyczynić się do uświe-. 
tnienia dzieła tego mozolnego i prosił o 
pobłażliwość, jeśli Wystawa obecna 
swym zakrojem nie odpowiada wymo­
gom wielkich wystaw, boć to początek 
i pierwszy wysiłek po okresie wojen­
nej burzy. Z iście krasomówczym arty­
zmem malował mówca dostojny ów 
obraz wojny, gdzie smutek na każdem 
ciężył sercu a zbawienia słońce było 
tęsknotą. Przypomniał wzniosłe w ie­
szcza słowa: „czas już uderzyć w  czy­
nu dzwon” i właśnie w  imię tehtezy 
ludzie aracy pokajali obecnie, że żyje­
my i mimo naokół się piętrzących tru­
dności, nie upadamy na duchu i wysoko 
sztandar rodzimego przemysłu trzy­
mamy. Zakończył mówca dostojny pro 
śbą, by JWP. wojewoda rozwiązał 
wstęgę u wejścia na znak otwarcia w y 
s ta w . Dostojnych gości po pawilonach 
wystawowych oprowadzał p. inż. Bi­
skupski. Uroczystość dnia zakończy? 
wspaniały bankiet w  którym wzięło 
udział zw yż 150 ludzi a urozmaicony 
uroczystemi przemówieniami JWP. 
Wojewody, p. generała Malczewskie­
go, p. płk. Kamińskiego, p. inż. Biskup" 
skiego, żyd. kaznodzieji paną Schapiry. 
p. inż. Ptaszka i Domiszewskiego.

Wśród radości tego wielkiego dnia 
i wśród milej podczas bankietu poga­
wędki nie zapomniano podnieść zasług 
prezesa honorowego p. starosty Cz. 
Pawlikowskiego i prezesa Komitetu p 
rejenta Otfmana, jak również inicjator- 
i głównego aranżera wystawy p. M. 
Pistynera. Szereg przemówień zakoń­
czył p. dyr. Majoronowski staropol­
skim okrzykiem: „Kochajmy się” ., po­
czerń goście rozeszli się by oglądać 
exponaty z których szczególną uwagę 
zwracają twory przemysłu rodzimego.

O godz. 2 popoł. zaczęły tłumy pu­
bliczności zwiedzać Wystawę i do pó­
źna bawiono się wśród licznych tu cze 
kajacych rozrywek i niespodzianek.

3796
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Wiadomości gospodarcze.
=  Z przemysłu chemicznego. Panujący 

obecnie w kraju kryzys finansowy odbił 
się szkodliwie na, przemyśle chemicznym, 
a zwłaszcza na jegro gałęzi, pozostającej w 
zw ‘*zku z destylacją drzewa. Produkty 
tego przemysłu w postaci smoły, węgla 
drzewnego, alkoholu metylowego, octanu 
wapnia, formaliny, acetonu itp. zmniejszy­
ły się znacznie pod względem ilościowym 
wskutek konkurencji zagranicznej. Więk­
szość tych produktów posiada duże zna­
czenie w przemyśle jako półfabrykaty i 
fabrykaty (n. p. aceton w przemyśle lotni­
czym). Brak kapitału nie pozwala urucho­
mić suchych destylarni na większą skalę, 
gdyż przemysł ten wymaga przerabiania 
drzewa dokładnie wysuszonego, cćr pocią­
ga za sobą konieczność magazynowania 
zapasów drzewa na przeciąg kilku laik W 
związku z powyższą sytuacją, koła zain­
teresowane mają zamiar zwrócić się do 
Rządu z prośbą o poparcie, wyrażającą się

w postaci kredytu towarowego w drzewie, 
to znaczy z prośbą, by Rząd sam magazy­
nował drzewo i dopiero po wysuszeniu 
sprzedał je dystylarniom.

~~ Udogodnienia na Międzynarodowym 
Targu w Poznaniu. Miejski Urząd Targu 
w  Poznaniu postara! się o to, aby przy­
bywający goście z kraju i zagranicy mieli 
wszelkie udogodnienia i ułatwienia zarów­
no dotyczące osobistej wygody j:ak i uła­
twień przy zawieraniu transakcji. Każdy 
przyjezdny odrazu na dworcu może w 
wydziale kwaterUfnkłowym Miejskiego U- 
rzędu Targu Poznańskiego otrzymać zu­
pełnie bezpłatnie wszelkie informacje co 
do mieszkania i przydziału. Miejski Urząd 
Targu Poznańskiego dys/ponuje znaczną 
ilością pokoji w pensjonatach i mieszka­
niach prywatnych, właściciele których 
zgłosili do dyspozycji Wydziału Kwaterun­
kowego dużo wolnych pokoji. Na wolne 
pokoje- zgłoszone do Miejskiego Urzędu 
Targu Poznańskiego ustalone zostały na­
stępujące ceny na dobę: za pokój I ki. o 
jednem łóżku 8 zł., za pokój I kl. o dwóch

łóżkach 12 zł., za pokój II kl o jednem 
łóżku 6 zł., za pokój II kl. o dwóch łóż­
kach 9 zł., za pokój III kl. o jednem łóżku 
4 .zł., za pokój III kl. o dwóch łóżkach 
6 zł. Mieszkania, kwalifikuje Miejski Urząd 
Targu Poznańskiego. Bezpośrednio na 
dworcu również będzie można nabyć karty 
wstępu na tereny targowe i przewodnik 
po Targu. Wielka restauracja, która znaj- ; 
duje się w nowo budującym się domu, u- ! 
rządzona według wszelkich nowożytnych | 
wymagań hygjeny i techniki, będzie mogła j  
z łatwością obsłużyć wszystkich ku ich j 
zadowoleniu. Ruch tramwajów w czasie S 
trwania Międzynarodowego Targu będzie ! 
-wzmożony i udogodniony przez wprowa­
dzenie specjalnych wozów oraz utworzenie ■ 
przystanku przy pawilonach targotwych na ; 
Pta-cu Prezydenta. Drwęskiego. W  celu u- ! 
łatwienia zawierania transakcji Miejski U- i 
rząd largu Poznańskiego postarał się, alby * 
na. terenach Targu funkcjonowały oddziały. | 
Poczty oraz P. K. O., jak również Biuro I 
Informacyjne Izby Przemysłowo-Haaidio- J 
wej. które będzie udzielać wszeMch wy- I

jaśnień, dotyczących transportu, ceł i po­
łożenia gospodarczego kraju. W drodze po­
wrotnej z Poznania wszyscy zamiejscowi 
posiadacze kart stałych zwiedzający Targ 
będą korzystać ze zniżki, kolejowej (goście 
zagraniczni do granicy polskiej). Zniżka ta 
wynosi 66 2/3 prc. normalnej ceny prze­
jazdu, tak że bilety zniżkowe na pociągi 
osobowe będą wynosiły: dla kl. I — pół 
ceny biletu II kl., dla kl. II — pół ceny 
biletu III kl. i dla kl. III -r- pół ceny biletu 
IV kl. Do biletów na pociągi pospieszne do­
płaca się tylko różnicę za pośpiech..

=  Z targu ropnego. Cena naogół utrzy­
mana. Tendencja silna. Większe transakcje 
robiono po doi. 2‘05 za 100 kg., mniejsze po 
doi. 2*03 do doi. 2‘02,

=  Rozbicie pertrśktacy? „Si!ve-PlanaM— 
„Dąbrowa*4. Jak się dowiadujemy pertrak­
tacje prowadzone między powyższymi to­
warzystwami w sprawie sfuzjonowania się 
nie zostały uwieńczone pozytywnym rezul­
tatem.

R a idy num er d ow od ow y  liczyć się będzie 20 groszy.

SK.’Łl.SL _JSfiE3

KUPNO I SPRZEDAŻ 
8 groszy za wyraz.

DO SPRZEDANIA 5 morgów pola przy stacii Zi­
mna Woda. Wadomość ul. Lenartowicza 16 u do-
zorcy.     3719__

OBUWIE doborowe najtaniej tylko w katolickim ma­
gazynie pod f-mą Jor—es pl. Kapitulny 2. 2566

WYKW INTNE kapelusze paryskie poleca po ce- 
_nach umiarkowanych Topolulclca, Kopernika 1 
_______________ ____________________________________ 3786__

LEŻAKI, wyroby koszykarskie, kosze, meble, baje­
cznie tanio poleca fabryka Koniewicza, Lwów, 
Batorego 14. ___________________________________3440

DW A alf-esy olbrzymiej wielkości, nadające się do 
ogrodow publicznych są na sprzedaż. Bliższa wia­
domość: Probostwo gr. kat. Piadyki op. Kclo- 

L myją.  3715

portery , dy- 
r i i% w S ^ E \ l  wany, chodniki, mate- 
rje meblowe, łóżka składane l mo­

siężne poleca najtaniej 3326 
KAI.  SKIBIŃSKI Lwów, ul. Kopernika 4.

tylko naprzeciw Szkowron a.

Z wiosną najlepiej
PRZEROBIĆ i POKRYĆ

K0Ł9RY, MATERACE
.i wkład,r sorężynowe u 3591Lwiw, Repirailta 3.

PRZYJMĘ kucnarkę spokojną, czystą do 2-ga osób 
Jagiellońska 20, mezanin. Dyrektor. 3558

SEKRETARKA do majątku w środkowej Małopolsce 
z mrąca zasady podwójnej buchalterji . umiejąca pi­
sać na maszynie potrz dma zaraz. Pierwszeństwo 
mają osoby z praktyką biurową na wsi. Zgłoszenia 
Tł;' Bmne do Redakcji „Rolnika*, Lwów,, Kopernika 
1. 20. 3652

tam
M1ESZEKAN1A SKLEPY iOKALE  

6 groszy za wyraz. 1
INFORMATOR Biuro mieszkaniowe, Kopernika 22, 

telefon 446, poszukuje dla solidnych, zamożnych 
lokatorów, mieszkania różnych pokoji, lokali prze­
mysłowe, biurowe, sklepy. 3930

| NAUKA I W YCHOW ANIE. | 
|________ 6 groszy za wyraz. |

KURS klllm K arstw a I tontlhu rozpoczynam z dniem 
6 maja, Korytkowa, Lwów, Łyczakowska 3. 11. p.

____________________ 3616

LEKCJI matematyki, fizyki, przyrody, udziela akade­
mik. Administracja pod „Korepetytor.________3390

WYUCZAM szybko francuskiego, niemieckiego, udzie­
lam konwersacji, gramatyki, literatury,tudzież przy­
gotowuję do matury z tych języków. Długosza 37. 
U, p . ___________________________________  3600

RYSUJĘ, kombinuję wzory do białych, kolorowych 
haftów, batikuję, maluję obrazy, ekrany, szale, su­
knie, abażury itd. Pdwiększam także potrety nawet 
z najmniejszej fotografji. Zyblikiewicza 49 11 piętro 
wprost. _________ ______________________________ 361°

MALOW AĆ (batiki) wyuczam na atłasie, jedwabiu itd. 
w dwóch iekcjach. Zyblikiewicza 49. 11. p. 3609

POŚCIEL
KOŁDRY, MATERACE, PIERZE, PO­
DUSZKI, SIENNIKI, WSYPY, PO­
SZEWKI, PRZEŚCIERADŁA, PŁÓ­

TNA POLECA NAJTANIEJ

W f f i f f i  W E B E R
LWÓW, UL. BATOREGO L. 2.

Warsztaty w  w łasnym  domu. 3627 
■HMHZaBHBSMU0B8SW£LÛ/r'4ŁTYBBHBBaB!!BHRSBni

RÓŻNE DONIESIENIA.
S 6 groszy za wyraz. |

KTO chce mieć ładną cerę i m łodo wygląd-ć niech 
poda adres przesyłając na odpod wiedź Su gr. Kor- 
nr c ka. Lwów l- poste-restante -6̂ 1

CHORZE płu a, gorączkujący niech napiszą Sub­
kowska, Lwów 1. poste restante posyłać na odpo­
wiedź 50 gr.   3682

STROJENIE i naprawę fortepianów przyjmuje Ar­
tur Smutny. Chmielowskiego 5> Telefon 1598. 3?04

SP*<)LN1KA z poważniejszym kapitałem i współ­
praca poszukuje od wielu lat istniejące przedsię­
biorstwo handlowo-przemysłowe. Oferty pod ,,Ba- 
dowa“  do „Małopolskiej Reklamy44, Kopernika 16.

_________________________________ 3758_
SPOLNIKA z kapitałem do rozszerzenia wytwórni win 

i przetworów owocowych poszukuje Przedsiębior­
stwo Przemysłowo-Handlowe „MORELA" w Zalesz­
czykach. Fachowcy mają pierwszeństwo 3683

OBIADY DOMOWE pierwszorzędnej jakości do 
menażek i miejscu, ceny umiarkowane. Dłu­
gosza 29, II. o Drzwi na prawo. 372S

ropne „Perkun" od 6 dt 60 
f f * g y i | j r y  HP. z gwarancją łatwe do 
obsługi nawet dla zwykłego nieczytelnego 
robotnika, zużywają mało ropy, części 
składowe natychmiast do otrzymania, nizka 
cena, cło odpada, zaplata w dogodnych 
ratach, monterzy io dyspozycji, nadto ma­
szyny młyńskie, pasy, transmisje, Obrabiar­
ki do żelaza i drzewa poleca „P ILO T11 
Larów, ul. Batorego 4. Techniczna porada 
bezpłatnie.   3755

I I

3321

światowej marki

B E E N A B O R
oraz meble wszelkiej ja­
kości poleca po cenach 

przystępnych 
MAGAZYN MEBLI

S T E I L  i i  A
L w ó w i  K a z im ie r z o w s K a  1. 28.

DO 500 Z Ł O T Y C H
miesięcznie może każdy zarobić łatwo 
bez różnicy i nie odrywając się od 
swych zwykłych zajęć. Kapitału i spe­
cjalności nie potrzeba. Szczegóły wy­
syłamy natychmiast po otrzymaniu 
1 złotego na częściowe pokrycie ko­
sztów w liście gotówką lub znaczka­
mi. Adresować do firmy „Ha-ce-wu“ 
Warszawa, Leszno 27. Skrzynka poczt.

73. Tel. 171-28. 3558

Haskie Heskie i liMm
SANDAŁY SANDAŁY

POLECA W WIELKIM .WYBORZE 
| CHRZEŚCI JAŃSKA HURTOWNIA OBOWIA

I ws Nowie I m p iia T I we Lw*wle
IYIEK 34. i ..HERA | 34.

inż. WŁADYSŁAW SKW a RCZYŃSK!

PODRĘCZNIK BUDOWLANY
WRAZ Z ANALIZA CEN

Wydanie II. znacznie pomnożone i przerobione z licznymi ta­
blicami i przeszło 140 rysunkami w tekście. 2 tomy 1581 stronic.
C E N A  W  TRWAŁEJ, P Ł Ó C IE N N E J  OPR. ZŁ. 60’—

DZIEŁO TO M O ŻN A  N A B YĆ  N A  
S P Ł A T Y  M IESIĘCZNE PO IO ZŁ.
Po otrzymaniu pierwszej raty wraz zobowiązaniem dalszej 
sptaty miesięcznej dostarcza n a t y c h m i a s t  całe dzieło

WE- L W O W IE
dokąd zamówienia kierować n a le ż y . Zamówienia prosimy 
zaopatrzyć wyraźnym podpisem wraz z podaniem ząjmo- 
-    ■■ wanego stanowiska.    - ....

F

FIRMA

Antoni h a ls k i
Lwów, ul. S o b ie s k ie g o  3

O B N I Ż Y Ł A  G E N Y  WSZYSTKICH TOWARÓW
fld IB do 15'

3810

Poleca : narzędzia gospodarcze: łopaty grabie, widły, motyki, 
iioże ogrodnicze, piłki, sekatory itd. — Wirówki szwedzkie Domo 
i Diabolo. — Okucia budowlane. — Narzędzia rzemieślnicze.

mm n u  i mini mwiMin
poszukuje poważna Instytucja finansowa.
Zgłoszenia pisemne pod „Praca#r przyjmuje 
BIURO O G Ł O S Z E Ń  J A C O B I E G O  Lwów,

3*45 . . . .  U|iCa Zimorowlcza I. 14. - - -

U . RESUIBATIROM l CHBIERHIKSM!
SŁOMKI do picia wśd chłodzących.

| WYKŁUWACZE do zębów poleca:

. W i l l .®  i I. SlOfZET
LWÓW, —  PLAC MARIACKI L. 8.

ŁÓŻKA żelazne i blaszane z ozdobami ^  
NACZYNIA emaljowane i aluminiowej 

w najlepszych gatunkach poleca 
Marian K 0 S CIU K, Lwów, ul. Czarnieckiego 1.

M o lin ą , n a f t a l in ą  k a m f o r ą ,  h a t z u  
lą ,  Z a c h e r l ln ,  M a o k  truciznę na ka­
rakony. myszy i szczury —  ty n k tu r« . 
3686 na pluskwy.
SzczotKi wszelkiego rodzaju poleca

A  i m M l  lilntiD 34a.

Stanisław Grabski.

N aró d  a państwo.
Cena 3*— Zł.

Rjedakitor ałpowledzialny j zarządca drukami: Wilhelm Antoni Skrzy czy óskL Z drukarni „Sława Polskiego**, Lwów, Zimorowicza 15.
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